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Na dwierć roku, pócząwszy ed r. Października do ostatniege Grudnia , przyymuie się na tę 


kazete w Czternasty. Złotych Reńnskich W. W. prenuucrała, 


Nowi Prenumeratorowie zechca ią 


zatem, iednakżo nie gdzieindziey, iak tylko na naybliższych stacyach pocztowyci: zapisać, aby 


według ich liczby nakład mógł bydź powiększonym. 
Ed 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Na wsparcie zubożałych mie- 
dzkańców w Riesengebirge (w Czechach), 
ofiarowali w Cyrkule Sanockim: P. Józef 
Bohuse, dziedzie Jabłonicy ruskiey i Witry- 
lowa 40 ZR.; P. Teodor Copietero de Ter- 
Gonde, dziedzic Łodziny 50 ZR.; P. Maxen, 
Kommissarz cyrhulowy, 10 ZR.; P.. Kron- 
baoh, Hemmissurz cyrkułowy 5 ZR.; P. Ha- 
jetan Winnicki, dziedzic Tworylna »o ZR., 
P. Czaykowski, dziedzic Kieliczawy 5 ZR. 

Według naynowszych doniesień z Her- 
mansztadn s dnia ġ. Września , oglądał tam 
N. Cesarz Jegomość w dniach poprzedzających 
okalice tego miasta, a potem był na sessyt 
Administraeyi skarbowey. Dnia 10. Września 
mysiał J. C. K. Mość udać się na granieę WV a- 

oszezyzny, dla oglądania tamże urządzeń 
bwarantanny i szczątków drogi R:ymskier, zwa- 
Rey Via Julia. Dna 12go zamyślałi NN. Ce- 
sarstwo [chm ść puścić się w pedróż do Ñr ov- 
sztadu. Zięć Xiążęcia WWołoshiego, Ban 
Arghiropulo, maiący ed niego zlecenie 
powitać uroczyście NN. Cesarstwo Ichmość pe 
lch przybyciu do Hermansztadu, mi.ł dnia 
. Września zaszczyt bydź przedstawionym 
Cesarzewi i Cesarzowey. 


Uprzywileiewsna gazeta Wiedeńska z 
Anią 19. Września donosi z Budy, że Jey Cs- 
terzowicowsha Mość Arcy- Xięża Hermina, 
Małż, ka Arcy-Xięcia Pałatyna YYęgierskiey» , 
Łk nieszczęśliwy miała połóg, iż blźnięta , 
tórhę i syna, instrumentami dobyć miasiano, 
mey zaś matki, mimo wszelkich Śr.dków i. 
Nutężeń sztuki lekav:kiey uwstować mia zJołinn, 
Gdyż natura bynaymniey iey nie po>e4 zła. 
Ar J-Xiężna Hermina umarła d 14. Września 
9 godz. zgiey po południu w konwułsysch, a 


bliźnięta są zdrowe. Z powodu iey śmierci, 


napełniaiącey boleścią Małżonka i Nayżaśnieyszą 
Rodzinę, wdział Iwór Cesarsko -Firólewski 
d. 22. VYrześnia żałobę na 6 tygodni. 


Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


WY ty Bzeczypospolitey tworzy się na 
zachodniey stronie ziemi Missisipskiey no- 
wa Prowin.ya Wydział, upow-żniony aktem 
Kongrossu, zebrał się 3.-7 Lipca w W'asy n g- 
tonie końcem ałożenia dla niey konstytucyi 
i formy Rządu. © 

Gazety Amerykańskie piszę wiele o co 
raa większych natężeniach , które czynią w 
Zjednoczonych Stanach końcem powięt- 
szenia potęgi: morskiey. Przyśpieszsią ile 
możności uchwasłoną przes, Kongres budowę 
kilkunastu okrętów wciennych, i widać wszę- 
dzie, wśról głębokiego pokoiu, woienną czyn- 
nosé i czujność. Miaisteryalna gazeta Lon- 
dyńska Kuryer pyta się z tege powodu: „Z 
kącze to i dla ozezo taka czynnsść 7a 

Prezydent Stanów Zjednęczonych, 
P. Monroe, zwiedza cięgle rozmaite, Pr.w:r- 
cye związkowe ; wszędzie przyymuią go d- 
brzć , i wszędzie udaie się mu iednoczyć 10'- 


«maite stronnictwa dla iednegó c:łu, te ies:: 


dla dobra wspólney Qyceyzny. s 
Jak w:elhim iest zapał wielu Obywateli 
Stanow Zjednoczonych dla sprawy pow- 
stańców Ameryki południowey, dowod:i 
między iunemi ta okoliczność, że Szeryf N.- 
wego- Yorku, P. Ruggles Hubhard;, 
człowiek maiętny, złożył swóy urząd i odpły- 
na? na własnym swoim brygu Mo ngiana, dla 
pomagania Jenerałowi powstańców Mac-Gre- 
gorowi w wyprawie iego ma wyspie A- 
m elii. » 
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Wielka Brytaniia. 


Ministeryalna gazeta Londyńska Kuryer, 
przecząc powtórnie doniesieniu gazety ( oppo- 
zycyyney) Morning-Chronicle o przymie- 
rza Ressyi i Mecarstw morskich prze- 
cinko powstońcom w Ameryce południo- 
wey, czyni oraz to godne. uwagi oświadcze- 
nic: źe morskie Mocarstwa Eurogcyskie nie są 
wcale skłoknemi do przymuszenia osad Ame- 
rybi południowey do bezwarunkowego pod- 
dana się Hiszpanii, luboćby rude widziały 
koniec ich walki z Hiszpaniia, i byłyby 
golowemi wesprzeć i zaręczyć umowy, dogos 
dne eaadom Ameryki i Europie. — Do 
tego przydaie ieszcze Kuryer: eo następuie: 
„„W publicznem , iak i w prywatnem pożyciu, 
ebrażaią naybariziey ci pośrednicy, którzy się 
do wszystkiego mieszaia. Trwoźliwa ważność 
ssmolubsiwa, będąca tego zdania, że bez iey 
rady nic dobnego stać się nie msże, iest tak 
pewną oznaką ograniczoney duszy, iah usta- 
wicana zazdwość znakiem sł.bości, klóra zaw- 
sze jest podeyrzliwą, Jest to nowa i troche 

ierostropna maxyma domagać się uznania po- 
łęgi przez to, że ią uczuć daiemy. Siła potę- 
żnego Państwa pewinna wznosić się tylko przy 
wielkich, wymagasiących iey ckol oznościach , 
le nie nałeży nią szafować przy każdey małey 
czynności. Ci, którzy powstawali tak burzli- 
wie na niespraw ecliwość postępowania nasze- 
ge z Napoleonem, nawet po u ieczce iego 
B Elby, powstaią i teraz równie tak zuchwa- 
łe.na niedbałość neszą, że nie każdy Gabinet 
Furopeyski sposobem inkhwizycjynym badamy. 


Jedna z gazet Nad-Reńskich umieści- 
ła uwagi nastęzuiące: „Prędzey lub późn'ey, 
iednakże nie w czasie bardzo dalekim , iest 
wielka zmiama Staau w W. Brytanii bardzo 
podobną ; możnaby powiedzieć, Że więcey, 
aniżeli podobną. Czyli ona stopniami, bez 
przewrócenia prawnych porządków , spo- 
sobem gednym mądrego Narody, alboliteż 
sapiem, a potem gwzłiownie i burzgc nastapi. 
htóż to przepowiedzieć zdeła? Jak ona wy- 
padme, zawisłe te.od tysiąca przypadków, i 
od ducha owych, którzy na rozkołysanych głę- 
boheściach morskich maią ster i dowództwo 
okrętu. Ależ ci n'e chea podcbno weale ża- 
dncy smieny, tylko stałego utrzymania tego, 
eo iest; wzmocnienia tego, co starem , a 
nie odmłodnienia iego. To zaś, gdy. i oni 
sami powiadają, „„że chcą Państwo swoie o- 
„ehranić od praw czasu wszystko pracistacza- 
„iącege,* iest niepodobieństwem, Każe to 
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przeczuwać zły koniec i gwaltowne wynurze* 
nie się woli publiczney. Natura bowiem , gdy 
czego wymaga, nie cierpi Żadnego przymu*t 
Narody są równie tah mało stworzone dla 
konstytucyi, iak ludzie dla sukni; lecz kon- 
stytucye i suknie są dla Państw i ludzi zro” 
bione, i powinny się de ich wieku i powołeć 
nia stęsować , inaczey — potaraią się Natura w 
rozwiianiu się rodu ludzkiego, czyta na wiecź* 
nem krześle swoiem wcale inny kodex, aniżelł 
człowiek chwilowy. My dzieći chwili zniko” 
mey wrzeszezemy do upadłego o prewości 
(legitimite ), która się cziś modnem słowem 
stała; natura w wiecznem działaniu swoień 
ma wcale inna prawość. Qyzowie rodzin; 
pokolenia, Narody, przywiicie i dohumentś; 
poięcia modne i interdykta, — są u niey rźe- 
ezami prtocznemi G:lyby prawość nasza była 
prawością ni:lury, stałby ieszcze at rodawny 
Swist putrsar.kalny w rucha Namadyyskima 
lub istniałuby ieszcze Rzymskie panowanie nad 
Światem, albo przynaymniey Państwo Karola 
Wyielkiege. WVsmystko jest, tylko do peunego 
czasu prawem ; potem zaś wszystko przez sam 
ozas słaie Sig nieprawem, a wszystko, eo sią 
odwiesanym, dzicłnym prawom czasu spr eċi- 
wia, stale się niesprawiedliwem, Tu, od sześc W 
tysięcy lat głoszona prawda, dokumentami 8 
ksżdey Karty dziejów stwierdzona, należy dnia 
Ozisieyszcgo rzadliim i niepodobaym ds wiarf 
sposobem, w różnych stronach Świata waiąż i€- 
szcze Go prawd zańazanych, czyli də owg:h o 
g któremi się naywyższe Władze, isko z błg- 
dami, obchodzić przykazuią. — Nawet i rew * 
łucyx Francuzka, ta rzeczywistość naybukej 
nas będąca, była od współczesnych opasznia 
zrozumianą , którzy wystawisią sobie, że SĄ 
na dawnem m.eyscu, na którem się prze 

czasami Napolcona znaydowali , będąc t+me 
czasem od tego ieszcze, iak od niebiss, dalekie 
mi. Niezmie nio bystrym iest lot i popęd egs 
su; leca my w nim będąc, czujemy go tak me- 
ło, iak obrot kuli ziemskiey około siebie i c” 
koło słońea, a wraz ze słońcem okoł» innego 
iakiego Syryusza. A przesież się to wszystke 
dziecie, i gdy nadeydzie zima, nie pomsże ż* 
dne przeczemie, iż nie iest zimno, i że można 
lctnią suknię nosić. Któż wstrzyma toczącź 
się kulę ziemska na gwiaździstym iey .torze ? 
Któż zakamieni ducha ludzkiego, aby wiecznie 
zostawał w tey Ssummie poięciow i potrzeb, W 
którey się obecnie zrayduie ? Kray Francuzki 
ma wprawdzie znowu dawne granice swoie, A - 
Lud Fiancuzki dawną dynastyę Krolewska, ale 
nie dawnego ducha, którego miał przed rehier 
1789, i nie owoczesne porządki wcwnętzne: 
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Froncazi sa wprawdzie pokensnymi ; ależ po- 
konani zyskzli lepszą konstytucyę, aniżeli mie- 
li, gdy tymczasem naywiększa część Ludów 
Bwycięzkich bez niey pozostała. To iest 
przyczyną daisieyszey niechęci, iah w innych 
miesscach, tak też i w W.Brytanii. W niey 
Ministerium silną ręką ulrzymwe to, ce dotych- 
£zas było, a ulrzymnie z matężeniem wszystkich 
sił swoich, ale przez to samo — wyrywa iego 
korzenie. Dzisięysza konstytucya Angielska nie 
iest w samey rzeczy iuż więsey ową dawną 
konstytucyg, sławną jruex swsią wewnętrzną 
tównow.sgę, a świciną przez wolnego du- 
cha swoiego. Akt Rabeas-Corpus sawie- 
szony, woyska w głębi Krain i t. p., nie nale- 
dą da welności Angielskiey. Im wierniey się 
Ministr=wie wraz że stroną dworską starsia, 
aby dawaa konstytucyę Augielską nieodmieńnie 
zachoweś, tem więcey ią odzmieniaią. Dążą eni 
do nieograniczonego królowania; tem maenicy 
dąży strona przeciwna do wolney narodowości. 


Francya 


Oto są szczegóły sprawy załoterzy gware 
dyi Krótewskicy o spisek przeciwko Xiążętom 
Radz ny Hrolewskiey obwinionych , którzch jug 
(ianesśmr dawnisy donieśli) osądeono.— Oska- 
Tzeni nazywali się Desbans, Chayaux, i 
Ńeupveu, furyerowie; Gnichard, sierżant, 
| kaprał Varaigne. Z rospraw okazało się w 
Dęolności, co następuie: Dnia 28go Kwietnia 
Z rana deniósł starszy sierżant Faiseau 
Odperucznikowi Baily z drugiego pułku leh- 
ley pieechety w Wersalu, że mu ma ważne 
Izeczy objawić. Faiseau wyznał: że Des- 
dans wciąź ieszcze Bonapartemu syrzyia; 
te ile razy ón (Faiseau) toast za zdrowie 

rólewskie spełniał , Desbans pił zawsze za 
Złrewie Jenerała Koin-lioin. Mowy Des- 
Ama stawały się co raz bardziey podejrza- 
lemi; aby więc zupełne zaufanie iega pozy- 
4ć, a potem go donieść, przypiął sobie Fai- 
tesu zamiest czerwoney wstążki legi hono- 
1o*ey z białemi brzegami, wsrażkę eał- 
iem czerwoną. Ta depiere zwierzył mu 
tę Desbans, iż g Chaysux i z ŃepvVeu 
Postanowili, aby Królewiców na pelowutiu ča- 
Mrzelić, a potem udać się da Paryżn i Kro- 
A zamordować. Ponieważ się zak łowy de- 
tro w miesiącu VYrześniu odprawiać zwykły, 
Przeto zdawało się to Desbanewi za dłu- 
50, a zatem proponował, aby tę zurodnie wy- 
‘nać podczas popisu korpusu. Z risu prze- 
Maczone do tege popis dnia 28go Hu iatsia; 
gdy się dewiedzieno, Że lżonsieur sam 


tyłho ms nim obecnym będzie, odłożono wye 
konanie, a to na przedstawienie iego (Fai- 
seau): „iżby to nic nie pomogło, gdyżby się 
Xiążęla Angouleme i Berry pozostali.* Na 
to doniesienie nastąpiły arcsztowzzia, Z któ- 
rych aresztowanie Desbana godnem uwazi 
było. Dowiedziawszy się o uwięzieniu współ- 
sprzysiężęńcew swoich, udał się Desbans 
do Paryża; dnia 3go Maia chciał sobie bus 
pić pistolet u rusznikarza Tomasza na ulicy 
Castiglione. Na wzbrznianie się Toma- 
sza zawołał Desbans: „Muszę mieć pistolet, 
chociażbym miuł 10, 20, 1000 luidorów zapłee 
cić; muszę się pomścić śmierci towarzyszów 
moich, których obwirieno, że gwardye na- 
rodowe i Króla zgładzić zawyślią.* Zbiegło 
się mnóstwo Ludu; FMapitan Hrabia Bouille 
przedarł się przez natłok, i kcził Desba-, 
mowi póyśdź za sobą. „Do brani, bultsiu M6 
„zawołał Desbans i debył szabli. Hrabia zło- 
żył się szpadą; Lud ich rczłączył; Desbans 
rsnił Temasza i tylko z trudnością schwyia= 
no nekcniec szaleńca. Przed Sądem woiennymm 
okazywał Desbans wiele odwagi i żywiści, mów 
wiąc: „WW napadzie szaleństwa Czyniłem zarzu- 
cong mi propozycyę kolegam Chayaux i Nep- 
veu; lecz gdy ią z obrzydzeniem odrzucił, ode 
stąpiłem od nieyi kupiłem im butelkę wina, aby 
za zdrowie Królewiców pili. Faiseau (mó- 
wił Desbans dalej), iest szharadnym ezło- 
wiekiem ; on mi to powiadał: „że przychyl- 
ności swoicy do Napoleona precz to nie 
stracił, iż nosi czerwoną wstążhę ordervwą s 
a białemi brzegami; że jest nieprzyiacielem 
rojalistów , i że trzykolorową kokardę pod sur- 
dutem, a ieszcze głębicy w sercu swoiem Do- 
si“ Co się tyo-e postępku moiego u ruśzni- 
karza Tomasza, 6 tem nic nie pamięd 
tam; byłem bowiem zupełnie piianymi, i gda- 
je mi się, żem 25 franków za pistslet za- 
płacił. Nigdy nie myślułem o zemście prze- 
ciwko Pułkownikowi moiemu Hrabiemu Dru- 
hault, lubeć mnie psrę razy w promocyi po- 
minął, Jenerał Koin-Hoin nie iest nie wię- 
cep, iak psem wodnym (canard), a to 
wszystko iest tylko istnym Żartem żołsier« 
shim.* Zapytony o postępki swoie w Mo- 
gunepi w robu r8i4stym, odpowiedział Des- 
baas, Że nie sądzi, iżby Sąd miał prawo py- 
tania się o nie. (Desbans przebił w Mo- 
guncyi iednego s Przełożonych swoich, u- 
ciekł od wcyska, przebił kozake na przedniey 
straży stoiącego , u którego się iako zbieg zgło- 
sil, i zemknął na koniu iego). —- Po wysłu- 
chaniu Mesbama stawieno Chayaux. ' Ten 
oświadczył, iż mowy iego de Nepveu: „że 
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Xiążąt z pewnego okna zgładzić można ,** są 
mierozumem , a reszta sherg Faiseau wzglę- 
dem szkalowania Króla, kłamstwem. Nepven, 
trzecemu z oskarzonych zarzucano, de Z po- 
żem w ręku groźne miny przeciwko popiersiu 
Królewskiewu czynił; ón zaś twierdeił, że 
podczas śniadania nożem tu i owdzie wywiiał, 
3 przez nieżręczność w popiersie Królewskie 


ugodził. — Sierżant Guichard na nogę cięż-. 


ko chory, został przez dwóch żandarmów wpro- 
wadzonym, i na pościeli złożonym.  Pokre- 
ślił ón był kryda popiersie Królewskie , a ie- 
ma i kapralowi Waraigne zarzucano n'eo- 
atroźne mowy. Guichąard twierdził, że pod- 
czes obydwoch powretów Króla był iednym z 
pierwszych, którzy białą kokardę przypięii. 
Między wysłuchanymi świadhami do oskarze- 
nia, był Faisean nuyważnieysaym; 0, owia- 
dał on różne wynurzania się obwinionych , z 
których sę ich zbrodnicze zamiary okczywać 
mioły. Desbans zarzucał mu, że iest n:k- 
ezemnikiem , który z pułkowemi boe franka- 
mi ucichł i za to skassowanym został; ną te 
słowa porwali się obadwa do siebie tak dale- 
ce, źe ich aż jeden żendarm rozłączyć musiał. 
Chayanx powiadał, że Faiseau podstępnym 
sposobem wkradł się w zaufznie iego , ponie- 
waż czerwoną wstąźBę bez białych brzegów 
nosił, i poniewgź także w byłey gwardyi słu- 
żył. Na te słowa powstał Prezes i zawołał: 
„Stóycie, i nie potwarzaycie walecznych! Wiedź- 
cie o tem, iż woysko i cała Francya przy- 
znaią, że Król żadnych wiernieyszych obroń- 
how. nad żołnierzy dawncy gwardyi nie ma! 
Ku dały się słyszeć powszechne oklaski. Trzech 
świadków przyznał» Chayaux dobry sposób 
myślenia i wyśmienite sprawewanie się. Baron 
Rlinglim, Szef bataliionu, o moralność F a i- 
seau zapytany, powiedział, že Faiscnu zda- 
wał się bydź zawszé melancholiczaym , i że Z 
resztą ża Kilkunastodniewe oddalenie się bes 
pozwolenia, nie był skassowanym , lecz tylko 
susperldowanym, po okazaniu zaś szczerega Ża- 
łu, znowu przjiętym. — Hrabia Bouille 
spyteny względem sceny u rusznikarza Toma- 
sza, uniewinniał wściekłe postępki Desbana 
_ opiłością iego, zapewniaiąc, że skoro go po- 
znał, zaraz dobrowolnie za nim poszedł „iże 
w więzieniu, gdzie go Bouille odwiedzał , 
postępki swoie gorszko epłakiwał, i mówił: 
(„iż mu o rozstrzalenie nie idzie, byle tylka z 
pułku haniebnie wypędzonym nie bjł““— To- 
masz zeznał, iż a pomieszanych mów Des- 
bana; duiącego mu 50 luidorów za ieden pi- 
stole”, wnosił, że się chce zabić, i Że mu 


przeto powiedział, iż na to ianey broni snay- 
dzie. — Żona Tomasza oświad:zyła, że gdy 
Desbams o zamordowaniu Króla mówił, 8 
ona mn swoią obrzydliwość ma to okazywała; 
Desbans iey odpowiedział: „ Nie bóy się 
„VYPani niczego; gwardya mie iźst na to utwoe 
„raong, aby się przeciwko Królowi czego do- 
„puścić miała; ia chcę się tylko na iednym 
„nikczemniku zemścić.— Posiedzenie było po” 
tem przez kilba godzin przerwanem , a gdy ie 
znowu rozpoczęto, stanął Hrabia Druhaułty 
Pułkownik drugiego pułku lehkiey piechoty 3 
który jednakowoż o całym tym przypadku tyl- 
ho z pobocznych doniesień wiedział; nie rzek 
więc ani -słowa na stronę oskarzonych , pomimo 
wszelkiey nadziei ich adwokatów ; owszem do* 
bry połityczn y sposób myślenia Faiscau 
chwalił, i gauił ge tylko za wielką poufs 
tość z poedrządnymi swoimi. Zdawca sprawf 
Kapitan Maupas zebrAwszy potem ieszceć 
raz rozmaiie punkta gaskarzenia, wystaw: 
Desbana iako człowieka dumnego, nies2c* 
koynego i krwi pragnęcego, który z lichey po” 
chodząc rodziny, nie uznawał Żadnego ianego | 


.Monerchy , iak tego, co woysku złotem Í 


stopniami zaszczytnemi szafował , i który takoż 
i na życie Pułkownika swoiego godził. Chay 
aux wystawiał zdawca sprawy, iako człowiekt 
charukteru łagodnicyszego, w politycznym zał. 
sposobie myślenia ieszcze fanatyeznieyszego! 


ponieważ chwieącemu się Desbanowi mied; 


edwagę iego wyrzucał; nakoniec zaś Nepveu! 
iako podobnież myślącego, ale daleko mnicy 
odważnego, ponieważ żadnego czynnege udzić”* 
łu w zbrodni mieć nie chciał. Sąd wysłu.hań' 
szy takoż i obrońców na stronę osharzonych! 
wydał iednomyśinie wyrok następuiący: 1) 
Desbans i Chayaux, iako winni targnien* 
się na Życie Królewiców , skazuią się ns śmierć 
2) Nepveu, nie zbrodni wprawdzie , lech 
niedoniesienia onęyże winny, skazanym iest n’ 
trzymiesięczne „więzienie, i na zapłacenie kerf 
pieniężney 500 franków. 3). Guichard | 
Yaraigne uznani niewinnymi, i odesł.ui być 
maia do pułku, aby dalcy służyli. — Gut 
aharda zaniesiono do szpitalu; dla naradź 
nia się, czyli mu.nogę odjąć należy. Uwo 
nienie swoie przyiął ze łzami radości. Chaf' 
aux zdawał się bydź nieco wztuszonym. De“ 
bans zaś usłyszawszy swóy wyrok, odpowi” 
dział z wielką odwaga: „Śmierć iest niczem! 
póydę na rowninę Grenelle, iakvy na. pok 
bitwy; wystawię sobie, że idę iako tirai 
leur i będe zastrzelonym ; przecież to ii 
tlko wystrzał g karabina = - 


W Pumicdzialek , iako w dzicń świąteczny, nie wygdzie gazela, lece dopiero we Szudę wyuav, Zs kit 
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